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Sz. Pan Redaktor Ryszard Nycz

Kopenhaga, 6 września 2000

Szanowny Panie Redaktorze,
Ju ż  k ilka  razy sp o tk a łem  się z tak im  oto „w ytłum aczen iem ” nazw iska Sprena 

K ierkegaarda: Spren  C m en ta rz . O ile się nie m ylę, tak  k iedyś o k reś lił D uńczyka 
Jo s if  B rodski, a z P olaków  A leksander W at w Poemacie bukolicznym, om ów ionym  
w “T ekstach  D ru g ic h ” 2000 n r  3 przez A dam a D ziadka.

W atow e „p rze ło żen ie” nazw iska duńsk iego  filozofa m a zapew ne swoje źródło  
w specyficznej recepcji au to ra  Albo -  albo, o k tórej tak  opow iada w M oim wieku: 
„K ierkegaard  [...] ten  cały  balast bólu  św iata, całą rozpacz [...] , poczucie tego, że 
dalej tak  n ie m oże być, że już w szystko, że teraz  trzeba  od sam ego p o czą tk u ” (t. 1, 
L ondyn  1977, s. 54). Jeszcze w yraźniej mówi o tym  w Kartkach na wietrze: „ap o stro ­
fę drodzy moi symparanekromenoi -  w spó łuczestn icy  pogrzebu , w spólżalobnicy  -  
p rzecież  m ogłem  w ziąć ty lko  s tam tąd  [z A lb o -  albo]” (cyt. za „Z eszyty L ite rack ie” 
1984 n r  8, s. 95).

T akie w idzen ie  K ierk eg aard a  jest jed n ak  bardzo  redukcy jne: pom ija  zarów no 
h u m o r i iron ię  filozofa, b łyskotliw e, sty listyczne i in te rp u n k cy jn e  g ry z  językiem , 
jak  i w ażne „ b u d u jąc e”, n iepseudon im ow e utwory. D obrze  za to rym u je  się ono 
z do m n iem an ą  „cm e n ta rn o śc ią” K ierkegaarda .

N iestety : rodow e nazw isko Sprena n ie  wywodzi się z „ cm e n ta rza”. Było tak: do 
kościo ła (k irke) leżącego w w iosce Saedding na Ju tla n d ii należały  w osiem nastym  
w ieku  dw ie w iejsk ie  zag rody  (zagroda -  gaard ), k tó re  księża zazwyczaj puszczali 
w dzierżaw ę. W  jednym  z tych obejść p rzyszed ł w 1756 roku  na św iat M ichael Pe­
d ersen , ojciec Sprena. U żyw ał nazw iska „K ierk eg aard ”, by podk reślić , że wywodzi 
się z ziem i należącej do kościo ła , nie zaś z cm en tarza  (k tóry  zwie się po d u ń sk u  po­
dobn ie: k irk eg aa rd , k irkegS rd). Spren u rodz ił się w K openhadze  w 1813 roku . G dyhttp://rcin.org.pl
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podczas odw iedzin  ojcow skiej wsi i zagrody  p a trzy i na księżą oborę, w cale n ie  w i­
dział w niej cm en tarza .

B yłbym w dzięczny za pu b lik ac ję  tego k ró tk iego  k om en tarza , z pew nością nic 
n ie  znaczącego dla poetów , łagodzącego przecież  ból kogoś, k to  żyje z K ierkegaar- 
dem  (złośliw i rzekliby: żyje z K ierkegaarda) na co dzień  i n ie  życzy sobie jego 
śm ierci.

Łączę serdeczne uściski 
B ronisław  Sw iderski 

Sdren K ierkegaard  F o rsk n in g sC en te re t 
S torę K annn ikestrasde  15 
D k  -  1169 C openhagen  K 
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